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Marszałkowie powiatowi u Marszałka kraju.
L w ów , 8 lipca.

Widownię pięknego i uroczystego pożegnania 
prezesów gal. Rad powiatowych z szefem naszej naj­
wyższej mngistratury autonomicznej: marszałkiem
krajowym JE . St. lir. Badenim była wczoraj o godzinie 
11-tej przedpołudniem sala marszałkowska. Przybyło 
tam 60 marszałków powiatowych, aby z okazyi koń­
czącego się sześciolecia sejmowego, wyrazić żywe 
uznanie swemu dotychczasowemu przełożonemu i ser­
decznie go pożegnać.

Imieniem prezesów Rad powiatowych przemó­
wił prezes Rady powiatowej jarosławskiej ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i  w te słowa:

i J . W. Panie Marszałku I
„W życiu autonomiczńem naszego kraju ważne 

spełniają zadanie Rady, a szczególni j  Wydziały .po­
wiatowe, zadanie ekonomiczne, społeczne i narodo­
we  ̂ zadanie w calem tego słowa znaczeniu obywa­
telskie. Wszędzie, gdzie się znajdzie dostateczna 
liczba ludzi dobrej woli, zdolnych, obowiązkowych, 
ze stosunkami obznajomionych, tam, pomimo luk i 
braków w ustawie, samorząd powiatowy, oparty na 
współdziałaniu obu narodowości i wszystkich warstw 
społecznynh niejedną już korzyść dla kraju osiągnął, 
a da Bóg i nadal osiągnie.

Działanie to jednak skutecznem jest tylko 
wtedy, gdy znajdzie życzliwe poparcie u najwyższej 
władzy autonomicznej, u Wydziału krajowego, u je ­
go kierownika: Marszałka.

Takiego poparcia, takiej opieki doznawaliśmy 
ze strony Wydziału krajowego, z Twej strony Panio 
Marszałku 1

Jako kierownik spraw autonomicznych, zapo­
znawałeś się z naszemi potrzebami, ułatwiałeś nam 
urzędowanie, kontrolowałeś nasze czynności, kieru­
jąc z wyrozumiałością temi sprawami, które wyma­
gają harmonijnego współdziałania dwóch instancyj 
autonomicznych. Przedewszystkiem świeciłeś nam 
w urzędowaniu* przykładem pilności, sprężystości i 
wytrwałości.

Za to działanie, za ten przykład przychodzą 
przy końcu kadencyi sejmowej zebrani tu prezeso­
wie Rad powiatowych wyrazić Ci, Panie Marszałku, 
wdzięczność szczerą i pełne uznanie. Z ich polece­
nia, ich imieniem uczyniłem to i proszę, byś zechciał 
życzliwie przyjąć skromne te słowa, któro się stre­
szczą w staropolskiem: „Bóg zapłać"!

Na przemówienie to odpowiedział marszałek 
kraju hr. Stanisław Badeni:

Marszałek prosił zebranych, aby przyjęli naj­
gorętsze i najserdeczniejsze poćlziękowauie za tak 
łaskawe i życzliwe słowa uznania i za trud przyby­
cia do Lwowa. Słowa te są mi — rzekł marszałek 
— tembardziej drogie, że pochodzą od was, pano­
wie, którzy sami dajecie przykład gorliwości obywa­
telskiej, osobistej dzielności, a przedewszystkiem od 
‘Ciebie, Mości książę, który byłoś zawsze na rozma- 
jtych polach życia publicznego dla nas młodszych 
.przykładem i wzorem nietylko gorliwości obywatel­
skiej, ale i tego głębokiego umysłu, który patrzał 
w każdej sprawie daleko w przyszłość, dla toj przy­
szłości pracowałeś i nas pracować uczyłeś.

Następnie podniósł marszałek, że przez długi 
szereg lat brał udział w autonomicznem życiu po- 
wiatowem i przeszedł wszystkie szczeble. Zna i tru ­
dności, piętrzące się nieraz, zna nieuniknione przy­
krości, ale zna także to prawdziwe zadowolenie, ja ­
kie daje praca w powiecie, gdy się widzi nietylko 
rzeczywiste rezultaty swej pracy, gdy można nieje­
dną trudność osobistern staraniem przełamać i gdy 
obok rezultatów administracyjnych i ekonomicznych, 
widzi się także korzyści moralne, polegające na 
tein, że wspólna praca ludzi zbliża, różnice zdań 
wyrównuje, sprzeczności łagodzi i stopniowo nie­
ufność i podejrzliwość zmienia w zaufanie i uznanie.

Patrzeć na tę stopniową zmianę stosunków, 
mieć świadomość, czuć, że się to zawdzięcza własnej 
rzetelnej pracy, to daje także wewnętrzne zadowole­
nie, jest tak szlachetnym celem a zarazem tak hojną 
nagrodą obywatelskiego działania jednostki, że so­
wicie nagradza i trud i niejedną przykrość.

Od chwili, gdy z laski monarszej zajął mówca 
krzesło marszałkowskie, starał się z jednej strony 
wobec Sejmu stanowisko Rad powiatowych na nale­
żnej im wyżynie utrzymać, z drugiej strony osobi­
stym stosunkiem między prcsosami Rad powiatowych 
a Wydziałem krajowym i marszałkiem utrzymać, 
a względnie stworzyć ten węzeł i ten łącznik,

który w ustawie wyraźnie określony nie jest, ale 
bez którego pomyśleć się nie da, tak administracya 
krajowa, jak i powiatowa. Marszałek dokładał też 
wszystkich sił, aby prezesom 7:ad powiatowych za­
danie ich ułatwić i starał się przedewszystkiem o to, 
aby widzieli oni w Wydziale1 krajowym i w mar­
szałku nietylko wykonawców litery ustawy, ale zna­
leźli także to ciepło, które trudności zmniejsza, od 
zniechęcenia chroni, ochoty do pracy dodaje.

Jeżeli mi wolno — rzekł dalej marszałek — 
dzisiejszą waszą dla mnie łaskawość uważać za do­
wód, że innie rozumieliście, to przyjmijcie, za to 
szczególną moją podziękę. Jakiekolwiek z rozwojem 
stosunków miałyby zajść zmiany w organizacyi admi­
nistracyjnej i politycznej naszego kraju, to sądzę, 
że Rady powiatowe są i pozostaną podstawą nasze­
go życia autonomicznego. Odpowiadają one potrze­
bom i właściwościom kraju, oddały już dotąd usługi, 
których nikt zaprzeczyć nie zdoła, zrosły się z kra­
jem, mają za sobą od pierwszej chwili istnienia po­
ważną sumę pracy, gorliwości i dzielności jednostek, 
a każda prawie nowa ustawa otwiera Radom powia­
towym nowe pole działania, wzmacnia i utwala ich 
stanowisko, choć w naturalnej tego konsekwencyi 
zwiększa obowiązki, jakie na Radach powiatowych, 
a przedewszystkiem na was, panowie, ciężą.

Następnie podniósł marszałek, że dla spełnie­
nia tych zadań, dla sprostania tym rosnącym obo­
wiązkom mają Rady powiatowe tylko jeden jedyny 
środek trudny, ale zaszczytny i szlachetny, właśuie 
ten, który Radom powiatowym daje znaczenie i po­
wagę, tj. osobistą ofiarność, gorliwość i pracę.

Jeżeli tylko potrafimy wszyscy te warunki 
spełniać, jeżeli potrafimy, co czasem trudniejsze, 
nie tylko sami ten zapał do pracy mieć ale go i 
w naszych syDów j młodszych braci wszczepiać, je­
żeli potrafimy ludzi młodszych, rozpoczynających do­
piero życie publiczne, a którzy nas kiedyś zastąpić 
mają, do pracy wciągać, zachęcać, a przedewszyst­
kiem otrząść z pesymizmu, uchronić od upodobania 
w krytyce, która nie rzadko pokryć ma brak dobrej 
woli i ochoty do pracy, to Rady powiatowe oddawać 
będą krajowi coraz wydatniejsze usługi i nie potrze­
bują obawiać się eksperymentów, któreby na ich ży- 
wem ciele dokonywane być mogły.

Przemówienie swe zakończył marszałek uwagą, 
iż Rady pow. jako takie, co dziś wszechstronnie jest 
uznawanem, muszą stać zdała od zapasów i walk po­
litycznych, a spełnią najszczytniejsze zadanie, jeżeli 
przyczynią się do zmniejszenia powodów tych walk, 
jośli potrafią ograniczyć pole tych walk, tam, gdzie 
one są nieuniknione.

„Zechciejcie Panowie — rzekł marszałek — 
przyjąć gorące życzenie, by praca Wasza wydawała 
jak najbogatsze plony i byście znaleźli tę najwyższą 
nagrodę obywetelską, jaką jest wewnętrzne zadowo­
lenie, oparte na uczuciu spełnionego obowiązku.

Przyjmijcie raz jeszcze najgorętsze i najserde­
czniejsze podziękowanie i zechciejcie mnie zachować 
na przyszłość na każdem polu życia publicznego, na 
którem się spotkamy, tę życzliwość i przyjaźń, którą 
ja w mem sercu dla W as wszystkich zachowam“.

Następnie marszałek pożegnał się z każdym 
prezesem Rady pow. osobno. Wieczorem odbyło się 
u hr. St. Badeniego w gmachu sejmowym wielkie 
przyjęcie na cześć marszałków powiatowych.

Sejm krajowy.
(14 posiedzenie 6 sesyi V I I  peryodu).

L w ó w , 8 lipca.
(Dokończenie dziennego posiedzenia z soboty).

B e z  d y a k u sy i.
W  myśl wniosków komisyi sanitarnej zmieniono 

§ 11 i 15 ustawy krajowej z r. 1897, urządzającej 
prawne stosunki szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdanie komisyi kolejowej w sprawie pe- 
tycyj o budowę kolei Jarosław-Krościenko i Prze- 
rayśl-Pruchnik ustąpiono Wydziałowi krojowenu do 
zbadania pod względem technicznym, komercyalnym 
i finansowym, a sprawozdanie tejże komisyi w spra­
wie koiei Cisna-Lutowiska-Strzęśni przekazano ró­
wnież Wydziałowi krajowemu z poleceniem prowa­
dzenia dalszych studyów.

S p r a w y  p rz e m y s ło w e .
P. Ż a r d e c k i referował sprawozdanie komisyi 

przemysłowej z .ości Wydziału krajowego w

w zakresie przemysłu krajowego (szkoły zawodowo 
i warsztaty).

P. M a r y e w s k i  stawia rezolucyę w kierunką 
zabezpieczenia robotników na starość.

P. M i c h a l s k i  zaznacza potrzebę rozszerzenia 
tej rozolucyi na drobnych rękodzielników.

P, ks. S t o j a ł o w s l d  uskarża się na konku- 
rencyę żydowską w handlu, pesymistycznie wyrażą 
się o przemyśle krajowym, który, zdaniem ks. Sto-, 
jałowskiego, nie ma u nas racyi bytu, omawia do-, 
stawy do wojska i stawia rezolucyę do Wydziału 
krajowego, aby gorliwiej czuwał nad rozwojem prze­
mysłu w kraju.

P. Ś r e d n i a w s k i  uskarża się na organizacyę 
dostaw.

P. A b r a h a m o w i c z  zapewnia, że Koło pol­
skie zawsze miało tę sprawę na oku.

P. R o t t e r  polemizuje z ks. Stojałowskim. 
Kreśli stan rozwoju przemysłu w kraju naszym 
i odpiera twierdzenie ks. St., jakoby u nas nie było 
warunków dla przemysłu na większą skalę.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zapewnia, że go Rotter 
źle zrozumiał, bo nie jest przeciwnikiem przemysłu 
i stawia właśnie rezoiucyę do Wydz. kraj. w kie­
runku intenzywnego popierania przemysłu.

P. R o m a n o w i c z  odpiera gołosłowne zarzuty 
ks. Stojałowski ego, pod adresem demokraęyi, broni 
krajowych wyrobów przed lekceważeniem ich przez 
ks. St. Frazesami o konkurencyi żydowskiej nie po- 
dźwignie się przemysłu w kraju.

Następnie, po odpowiedzi referenta, uchwalono:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie. 

Wydziału krajowego z czynności w zakresie prze­
mysłu krajowego z dnia 24 maja 1901 i dołączone 
do niego sprawozdanie krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych za czas od 19 grudnia 1899 do 31 
grudnia 1900 r.

II. Sejm wzywa rząd, aby wziął pod rozwagę 
utworzenie wyższego zakładu naukowego dla prze­
mysłu keramicznego we Lwowie, a to przy współ­
udziale kraju i w miejsce krajowej szkoły garncar­
skiej w Kołomyi.

III. Sejm wzywa rząd o wyznaczenie pewnego 
ryczałtownego funduszu rocznego, któryby łącznie 
z zasiłkami funduszu krajowego, mógł być użytym 
na urządzenie wystaw robót terminatorskich i subweu- 
cyonowanie wzorowych pracowni prywatnych za do­
bre udzielanie nauki zawodowej przyjmowanym do 
nich uczniom.

IY. Sejm wzywa rząd o utworzenie w kraju 
stałych komisyj odbiorczych dla odbioru wykonywa^ 
nych w zakresie drobnego przemysłu dostaw dla 
armii i oddawania tych dostaw drobnym przemy-* 
słowcom na dłuższy czas, a nie tylko na jeden rok.

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze­
prowadzenia budowy murowanego domu na po­
mieszczenie państwowej szkoły kowalskiej w Sułko­
wicach, kosztem co najwyżej 27.000 k.

VI. Na pokrycie wydatku budowy szkoły ko­
walskiej w Sułkowicach, wstawia Sejm jako pierwszą 
ratę do budżetu krajowego na r. 1901 kwotę 6.00Q 
K. i upoważnia zarazem Wydział krajowy, aby ce­
lem pokrycia reszty kosztów budowy w sumie 21.000 
K. wstawiał do preliminarza budżetu krajowego po­
cząwszy od r. 1902 przez lat pięć, takie kwoty, ja ­
kie okażą się potrzebne, celem pokrycia powyższej, 
sumy 21.000 K. wraz z oprocentowaniem jej, przez 
zaliczkowe pobranie całej sumy w rb. z Banku kra­
jowego.

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy do po­
krywania, począwszy od dnia 1 stycznia 1902 roku, 
z funduszu krajowego, procentów i rat anuitetowyeh 
od pożyczki zaciągniąć się mającej przez gminę mia­
sta Krakowa w sumie maksymalnej 70.000 K. na 
budowę gmachu dla szkoły handlowej i wstawiania 
na ten cel do preliminarza budżetu krajowego, po­
cząwszy od roku 1902 według planu dla 4%  poży­
czek hipotecznych z 29-letnim terminem spłaty w Ban­
ku krajowym obowiązującego, corocznie kwoty 4.200 
K. przez lat 29. 1

Sejm zastrzega przy tem, iź powyższa subwen- 
cya z funduszu krajowego staje się płynną dopiero 
z chwilą, gdy fundusze przez gminę miasta Krakowa, 
oraz przez Izbę handlową i przemysłową w Krako­
wie na budowę szkoły handlowej w Krakowie prze­
znaczone, zostaną na prowadzenie budowy wy­
czerpane.

Subwenoya funduszu krajowego nie może je ­
dnak w żadnym razie być zwiększoną, natomiast 
ma być zmniejszoną o tyle, o ile po wypracowaniu 
szczegółowych planów okazałoby się, że gmach za
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mniejszą kwotę od obecnie w przybliżeniu na 232.318 k. 
obliczonej może być wybudowany.

VIII. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w myśl uchwały sejmowej z 7. lutego 1895 r. 
w czasie jaknakrótszym, ile możności na najbliższej 
sesyi, przedłożył Sejmowi projekt zasad, według 
których wyznaczać należy płace kierowników, instru­
ktorów technicznych i nauczycieli krajowych szkół 
fachowo-przemysłowych i krajowych warstatów in- 
strukcyjnych. W projekcie należy uwzględnić wa­
runki stabilizacyi na zajraywanej posadzie i zgodnie 
z uchwałą sejmową z 15. stycznia 1887 r. przyznać 
prawo do emerytury zasługującym na to funkcyo- 
nary uszom.

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w porozumieniu z krajową komisyą dla spraw prze­
mysłowych przeprowadził studya i zebrał materyały 
mogące posłużyć do ułożenia programu zakładania 
szkół przemysłowych, i program taki przedłożył Sej­
mowi we właściwym czasie.

X. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
starał się zaprowadzić kursa majstorskie dla tych 
rzemiosł, dla których dotąd niema w kraju szkół za­
wodowych lub warsztatów iustrukcyjnych.

XI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w celu utworzenia posady referenta technicznego 
przy krajowej komisyi dla spraw przemysłowych, 
wstawił odpowiednią kwotę do budżetu krajowego 
na rok 1902.

Przyjęto także rezolucyę ks. Stojałowskiego 
i Maryewskiego.

Instytut prof. Bujwida.
Sejm uchwala z kolei wezwać rząd, aby jak- 

najrychlej przystąpił do urządzenia zakładu specyal- 
nego dla szczepień leczniczo-ochronnych metodą Pa­
steura w Krakowie i polecił Wydz. krajowemu, aby 
nie spuszczając z oka potrzeby istnienia takiego 
zakładu w kraju, prowadził dalej rokowania z rzą­
dem, a tymczasem otaczał troskliwą opieką instytut 
prof. O. Bujwida.

Marszałek odracza o godz. 4 pop. posiedzenie 
do godz. 8 wieczorem.

(Posiedzenie meczorne.)
Lwów, 7 lipca.

P. marszałek otwiera posiedzenie o godz. 8*10.

Fiskalizm.
P. S k a ł k o w s k i  referuje sprawozdanie ko­

misyi podatkowej o przekazanych jej znanych wnio­
skach pp. Skałkowsldego i Wł. Czaykofaskiego w spra­
wie wadliwego zastosowywania ustaw i przepisów po­
datkowych i należytościowych.

W dyskusyi zabiera głos Klemens hr. D z i e - 
d u s z y c k i , sądząc, że propozycya komisyi podat­
kowej, aby przekazać oba wnioski Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania — jest niejako odroczeniem 
sprawy i żałuje, że komisya nie zdążyła zastano­
wić się szerzej nad obydwoma wnioskami i nie 
przedstawia od siebie Sejmowi konkretniejszych 
wniosków.

P. M a ł a c h o w s k i ,  jako poseł in. Lwowa, 
uskarża się na przeciążenie podatkowe w naszem 
mieście, na niewłaściwe stosowanie przepisów poda­
tkowych, życzy sobie, aby Wydział krajowy objął 
swem badaniem także stosunki podatkowe stolicy 
kraju.

P. R o t t e r  uskarża się, jako poseł m. Krako­
wa, na olbrzymie tam przeciążenie podatkowe, w pier­
wszym rzędzie właścicieli realności, którzy są wła­
ściwie tylko administratorami swoich realności. Do 
uciążliwości podatkowej w Krakowie przyczyniają 
się także niesprawiedliwe przepisy co do rewersów 
demolacyjnych, oraz akcyza miejska, podrażająca 
artykuły żywności. Akcyza istnieje niby dlatego, że 
Kraków jest stolicą. Otóż, zawsze, gdy żądają od 
nas czegoś — jesteśmy traktowani, jako stolica — 
zupełnie jednak jest inaczej, gdy mieszkańcy Kra­
kowa ośmielą się, jako mieszkańcy stolicy, upomnieć 
o swe słuszne prawa. P. Rotter prosi, aby Wydział 
kraj. objął swemi badaniami także stosunki podatko­
we w Krakowie.

Namiestnik hr. P i n i ń s k i zastanawia się prze- 
dewszystkiem nad kwestyą, czy Wydział krajowy, 
któremu mają być przekazane wnioski obu posłów 
(z rezolucyami do rządu) może podjąć się takich ba­
dań, bez przekroczenia zakresu działania, czy może 
być niejako władzą nadzorczą dyrekeyi skarbowej. 
Namiestnik omawia rozdział kotupetencyi władz auto­
nomicznych i rządowych i ze statutem krajowym w 
ręku dowodzi, że Wydział krajowy nie może podjąć 
się takich badań w charakterze, jakoby władzy kon­
trolującej. Z kolei odpowiada namiestnik na zarzuty, 
czynione władzom podatkowym i zapewnia, że na­
czelne władze podatkowe zmierzają właśnie ku temu, 
żeby ukrócać wszelkie nadużycia i pociągać winnych 
do odpowiedzialności. Jako prezyd. dyr. skarbu, prosi 
namiestnik o podanie mu do wiadomości poszczegól­
nych faktów nadużyć — a dochodzenie będzie bez­
zwłocznie wdrożone.

Namiestnik nie chce tu poruszać spraw zale­
głości podatkowych we Lwowie i Krakowie, może 
jednak zapewnić Izbę, że władze podatkowe żadną 
parcyalnością się nie kierują. Hr. Piniński życzy so­
bie solidarnego współdziałania komisyj podatkowych 
z władzami. Zapewnia, że o ile dążeniem jego bę­
dzie ścisłe przestrzeganie tego, żeby zredukować za­

ległości ad minimum , o tyle z drugiej strony z całą 
energią baczyć będzie, aby żadnych nadużyć ze stro­
ny władz skarbowych nie było.

P. A b r a h a r a o w i c z  nie wątpi o najlepszych 
chęciach naczelnych władz podatkowych, ale musimy 
się liczyć z faktami. Omawia działalność komisyj 
rekursowych dla podatku osobisto-dochodowego, któ­
re rzeczywiście usuwają często nadużycia i wskazuje 
na to, iż inne kategorye podatków nie przechodzą 
przez alembik komisyj obywatelskich. Nadużycia są, 
a mogłyby być usunięte, gdyby poczucie obywatel­
skie wszczepiano także w niższych urzędników po­
datkowych i zmieniono system kwalifikacyj urzędni­
ków podatkowych (oklaski).

P. B o j k o  apeluje do p. namiestnika, aby tak­
że stan włościański i hreczkosiejów wogóle wziął 
w obronę przed zachłannością władz podatkowych i 
uciążliwościami rekursowemi.

Po krótkiej odpowiedzi referenta, wnioski po­
datkowe pp. Skałkowsldego i Czajkowskiego przeka- 
nano Wydziałowi krajowemu do zbadania i przedsta­
wienia wniosków na najbliższej sesyi.

Polecono także ̂ Wydziałowi krajowemu, aby 
wziął pod rozwagę, jakie przepisy prawne wydać na­
leży, aby Sejm krajowy w myśl §. 24 statutu mógł 
wykonywać przyznany mu wpływ spółdziałający i 
nadzorujący w sprawach podatkowych.

Pośrednictwo pracy.
P. Zd. hr. T a r n o w s k i  przedstawia sprawo­

zdanie komisyi administracyjnej o przedłożeniu Wy- 
dziłału krajowego w sprawie zaprowadzenia publi­
cznych biur pośrednictwa pracy.

W  dyskusyi ogólnej wykazuje p / M a ł a c h o w ­
s k i  doniosłe znaczenie biur pośrednictwa pracy w 
ogóle a czyni to cyfrowo, na podstawie dotychczaso­
wych wyników miejskiego biura pracy we Lwowie, 
które na 10.800 zgłaszających się po pracę — uży­
czyło jej robotnikom w stosunku 67 proc. Ze względu 
na fakt, że stosunek zgłaszających się ze Lwowa 
po pracę, wynosi tylko 21 proc. a reszta napływa 
z prowincyi — przedstawia raowca konieczność po 
wołania do życia takich instytucyj na prowincyi. Za­
strzega sobie poprawki w dyskusyi szczegółowej.

P. O l e ś n i c k i  sądzi, że sprawa biur pracy 
nie została jeszcze dokładnie zbadana, zarzuca nieu­
względnienie w projekcie powiatów wschodnich, i że 
należałoby przeto odesłać ją  raz jeszcze do Wydziału 
krajowego.

P. Ś r e d n i a  w s k i  popiera myśl biur pracy 
zasadniczo, sądzi jednak, że przedłożenie Wydziału 
krajowego było lepsze, niż sprawozdanie o niem ko­
misyi administracyjnej.

P. G ó r k a  cieszy się, że Wydział krajowy tak 
prędko wziął jego wniosek zeszłoroczny o biurach 
pracy pod rozwagę i żąda, aby biura pracy były 
b e z p ł a t n o ,  żeby istniał przymus organizacyjny 
oraz jednolita organizacya biur pośrednictwa z cen­
tral nem biurem na czele.

P. H u p k a  broni projektu komisyi administra­
cyjnej. Poświęca dłuższe uwagi sprawie emigracyi 
i wyzyskowi wychodźców przez niesumiennych agen­
tów, których nazywa „lichwiarzami za koncesyą“.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  popiera ustawę.
P. ks. C z a r t o r y s k i  sprzeciwia się ustawie. 

Uważa ją  pod względem praktycznym za nieskute­
czną, a p)d względem zasadniczym jako szkodliwą 
i przemycającą tendencye radykalne (!), zwłaszcza 
sprzeciwia się przymusowi organizacyjnemu i wska­
zuje, że np. Lwów i Tarnobrzeg powołały do życia 
biura pośrednictwa pracy bez żadnej ustawy, czyli, 
że takie biura, gdzie zachodzi potrzeba istotna mo­
gą powstawać i bez żadnego unormowanego ustawą 
statutu.

P. W. hr. D z i e d  u s z y ć  ki  żąda, aby głoso­
wano oddzielnie za zasadniczym wnioskiem p. O l e ­
ś n i c k i e g o  co do przekazania ustawy Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, oddzielnie zaś za szczegó­
łami tego polecenia.

P. O l e ś n i c k i  cofa swój wniosek.
Wobec braku wniosku, zarządza marszałek dy- 

skusyę szczegółową, w której p. Abrahamowicz 
sprzeciwił się przymusowi organizacyjnemu i narzu­
caniu agend Wydziałom powiatowym, stawia wre­
szcie wniosek przekazania całego projektu Wydzia­
łowi krajowemu z tem wskazaniem, żeby biura po­
średnictwa pracy nie powstawały w drodze przymusu, 
lecz po poprzeduiem zasiągnięciu opinii ciała autono­
micznego w powiatach.

P. A. P o t o c k i  oświadcza się za ustawą, 
lecz wobec podniesionych tu zarzutów, proponuje o- 
desłanio § 1 projektu do komisyi z powrotem z po­
leceniem, by w tej jeszcze sesyi przedstawiła swe 
wnioski co do przymusu.

P. O k u n i e w s k i  sądzi, że wniosek p. Abra- 
hamowicza jest, jako postawiony już w dyskusyi 
szczegółowej, niedopuszczalny.

P. A b r a h a m o w i c z  cofa swój wniosek.
P. M a ł  a c h o w s k. i broni gorąco projektu i za ­

sady przymusu organizacyjnego.
W  głosowaniu oświadczyło się za wnioskiem 

posła P o t o c k i e g o  40 gł. (przeciw 39) wobec cze­
go §.' 1. projektu a w ł a ś c i w i e c a ł y  p r o j e k t ,  
p r z e k a z a n o  z p o w r o t e m  k o ni i s yi.

Ubozpiacsenio pengyjne urzędników 
prywatnych.

P. K a r a t  ni c  ki referuje sprawozdanie komi­
syi admiuistr. o wniosku p. A. Potockiego co do

zmiany przedłożonego Radzie państwa projektu ob(H 
wiązkowego ubezpieczenia pensyjnego urzędników 
prywatnych.

Uchwalono ten wniosek, zmierzający do tego, 
aby projekt rządowy uległ zmianie przez oparcie go 
na krajowych autonomicznych związkach,

Kwestye prawne.
P. K l e m e n s i e w i c z  referuje sprawozdanie 

komisyi prawniczej o czynnościach departamentu VI. 
Wydziału krajowego.

W dyskusyi stawia p . B o j k o  rezolucyę w kie­
runku poddania rewizyi instrukcyi dla żandarmeryi 
co do używania przez nią broni palnej i siecznej.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  żali się na nadużycia 
żandarmeryi i na nieuwzględnianie jego interpelacyj 
przez komisarza rządowego.

P. O l e ś n i c k i  uskarża się na wadliwości 
ustawy szupaśniczej i stawia rezolucyę w kierunku 
nowycłi instrukcyj dla tz. stacyj szupaśniczych.

Namiestnik hr. P i n i ń s k i  zwraca uwagę, że 
w sprawozdaniu komisyi prawniczej zaszła pomyłka, 
gdyż tylko w Manastorcu użyto broni palnej, 
w KLr/.jliskach zaś siecznej, a w St. Samborze nie 
użyto żadnej broni.

każdego, mającego choć trochę uczucia, nic 
tak oburzyć nie może, jak nadużycie broni wobec 
ludności; namiestnik zapewnia, że każdy wypadek 
tego rodzaju jest najściślej badany. Na wszystkie 
interpelacye komisarz rządowy udzielić nie może od­
powiedzi, gdyż brak na to czasu. Porządku z żuu- 
darmami w rozumieniu ks. Stojałowskiego p. na­
miestnik absolutnie zrobić nie może. (Wesołość.)

P. Z. J a w o r s k i  bierze w obronę sądowni­
ctwo przed atakami ks. Stojałowskiego, który zarzu­
cił sędziom, iż w procesach wierzą ślepo żandarmom, 
czem krzywdzą często niewinnych właścian.

Po krótkiem przemówieniu referenta uchwalono :
. I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

Wydziału krajowego z czynności dep. VI. za czas od 
16 listopada 1899 do 15 listopada 1900 r.

II. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem wzywa ponownie rząd, 
aby w interesie ludności i należytego toku wymiaru 
sprawiedliwości z kreowaniem i otwarciem postano­
wionych już sadów kolegialnych i powiatowych i w 
kraju naszym działał w tyra kierunku tak, jak w iunych 
krajach koronnych — w szczególe zaś, aby:

a) zarządził bezzwłoczne otwarcie sądu obwo­
dowego w Czortkowie i sądów powiatowych w Boł- 
szowcach i Jabłonowie, które już cesarskiem rozpo­
rządzeniem z dnia 18 września 1899 są ustanowiono,

b) po myśli uchwal sejmowych z dnia 15 lute­
go 1897, 10 marca 1899 i 28 kwietnia 1900 r. po­
czynił jak najspieszniej przygotowania do utworzenia 
sądów obwodowych w Biały, Bochni, Nowym Targu. 
Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, tudzież sądów powia­
towych w Baranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielniey, 
Jeziorzanach, Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach no­
wych, Uścierykach i Zawało wie, tak, iżby corocznie 
przynajmniej jeden sąd obwodowy i (iwa sądy powia­
towe w życie wprowadzone być mogły,

c) bezzwłocznie przystąpił do przeniesienia sie­
dziby sądu powiatowego w Ślemieniu do Suchy.

III. Sejm wzywa ponownie rząd, aby stosownie 
do ustawy z dnia 25 stycznia 1897, m o c ą  k t ó r e j  
s p ó r  g r a n i c z n y  m i ę d z y  W ę g r a m i  a Ga l i -  
c y ą  o „ M o r s k i  o O k o - r o z s t r z y g n i ę t y m  być  
ma  p r z e z  s ą d  p o l u b o w n y ,  s p o w o d o w a ł  j a k  
na j  s p i e s z n i e j s z e  u k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  t e ­
goż  s ą d u  p o l u b o w n e g o ,  r o z p o c z ę c i e  do­
c h o d z e ń  i w y d a n i e  o r z e c z e n i a .

IV. Sejm wzywa rząd obecnie już po raz pią­
ty, aby nie czekając na ustawodawcze uregulowauie 
sprawy wynagrodzenia za dostarczane podwody ńa 
cele wojskowo i publiczne, które to ustawodawczo 
działanie dłuższego wymaga czasu, wobec jawnego 
rozgoryczenia ludności przystąpił bozzwłocznie w dro­
dze administracyjnej do odpowiedniego podwyższenia 
tegoż wynagrodzenia i usunął nareszcie tę rażącą 
krzywdę, jaką ponosi ludność wiejska, z istotną 
ujmą powagi rządowej.

V. Sejm wzywa rząd. aby dał odpowiedź na 
wezwanie z dnia 5 inaja 1900. a) w przedmiocie 
obniżenia opłaty za telegramy wysełane do Rosyi i 
zrównanie jej z należytośeią, opłacaną za telegramy 
wysełane do Niemiec, b) w przedmiocie zniesienia 
zaprowadzono] kaucyi przy nadawaniu telegramów 
do takich miejscowości, w których telegram ma być 
doręczonym przez posłańca, — a zaprowadzenia na- 
toiniat stałej opłaty na posłańca.

VI. Sejm wzywa rząd, aby duł odpowiedź na 
uchwałę sejmową z dnia 5 maja 1900 r., wzywa­
jącą g o :

a) aby mianując w myśl §. 179 ust. z dnia 
25. października 1896 p. p. .członków komisyi clo po* 
datków osobistych, mianowała tylko lodzi niewą* 
tpiwie niezawisłych, o ile możności jak najmniej czyn­
nych urzędników skarbowych, —

b) ;>by stanowczo zabronił organom skarbowym 
agitowania i wogóle mioszania się do wyboru rze­
czonych komisyj i aby takowe po myśli §. 183 po­
wołanej ustawy przeprowadzał nie urzędnik skarbowy 
lecz urzędnik polityczny właściwego starostwa przy 
pomocy komisyi wyborczej, złożonej z 4 członków 
kontryubuentów.

VII. Sejm wzywa rząd, aby powziął decyzyS 
co do przyczynienia się z funduszów państwowych



do kosztów ufundowania i utrzymywania osady po­
prawczej dla nieletnich chłopców.

Przy głosowaniu nad rozolucyą p. Bojki — 
brakło kompletu.

Marszałek zarządza zamknięcie posiedzenia 
» godz. 1. w nocy.

Następne dziś, w poniedziałek, o godz. 10 rano.
Na porządku dziennym obok mniej ważnych 

spraw: g e n e r a l n a  d y s k u s y a  b u d ż e t o w a .
Wczoraj zapisali się do głosu u p. Urbań­

skiego, sekretarza sejmowego, pp. Jabłoński, Wł. 
Czajkowski, Merunowicz, Bojko, Hupka, Górski, Wa- 
chnianin i Kozłowski za, oraz pp. ks. Stojałowski i 
Okuniewski p r z e c i w  budżetowi*

*
Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu, zwołanem specyalnie dla 
projektu o b i u r a c h  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  
(odesłanego, jak wiadomo z powrotem przez Sejm do 
komisyi) — przedłożenia tego, ze względu na brak 
czasu —  w o b e c n e j  s e s y i  s e j m o w e j  w i ę c e j  
n i e  p r z e d  k ł a d a ć .

*
$ ’ Komisya p r a w n i c z a  w załatwieniu wniosku 

p. R o m a n o w i c z a ,  co do sposobu interpretowania 
§ 79 regulaminu — uchwaliła następujący wniosek: 
„Sejm uznaje, że dyskusya nad odpowiedzią komisa­
rza rządu na interpelacye j e s t  d op u s z e z a  l n ą “. 
Sprawa ta wejdzie jutro na porządek dzienny Sejmu.

D e p e s z e  „ S ł o w a  P o l s k i e g o "
z dnia 8 lipca.

Pogrzeb ś p . Żółtowskiego.
Kraków. Pogrzeb śp. Ignacego Żółtowskiego, 

filantropa i patryoty, odbył się wczoraj popołudniu. 
Szczupły orszak żałobny prowadził wikaryusz miej­
scowy ks. Kulig w gronie ks. Siemaszki, twórcy za­
kładu dla zaniedbanych chłopców, ks. Langa, dyre­
ktora schroniska fundacyi ks. Aleksandra Lubomir­
skiego i ks. dyrektora Ś1 epickiego.

Jedyny wieniec przysłali ks. Czartoryscy z Woli 
Justowskiej.
Obraza religU  p rze z  pru sk iego  redak tora .

Poznań. Dwaj obywatele poznańscy pp. Sta­
nisław Szulc i Fr. Krzyżanowski wytoczyli redakto- 
wi Posener Ztg proces o obrazę uczuć katolickiej 
ludności, popełnioną przez znieważenie wizerunku 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Wytoczenie procesu 
przez stronę prywatną stało się konieczne, ponieważ 
wbrew pierwotnemu swemu zawiadomieniu prokura­
tor z urzędu wytoczenia tej sprawy zauiechał.

Sankcya u s ta w y  o kolejach lokalnych.
Praga. Narodni Listy dowiadują się, że ce­

sarz udzielił już sankcyi ustawie o budowie kolei 
lokalnych w r. 1901.

Ogłoszenie jej w Wiener Ztg. ma nastąpić lada 
dzień.

W Ischlu.
1. chi. Przybyli tu: król C h r y s t y a n  duński, 

ks. Jan S z l e s w i k - H o l s z t y ń s k i ,  _ ks. H a n o ­
wer  u i księstwo C u m b e r l a n d .  Na dworcu ocze­
kiwał ich cesarz.

Sejmy.
Ozerniowce. Na onegdaiszem posiedzeniu Sej­

mu przyjęto po krótkiej dyskusyi przedłożenie o zmia­
nie instrukcyi dla członków Wydziału krajowego, oraz 
jego urzędników i sług, tudzież pragmatykę służbową 
dla urzędników i sług.

274 P O N A D  S I Ł Y .
POWIEŚĆ

Napina*
s  IE3 “W "  ZE3 IE3.

(Ciąg dalszy)

Mów, Anulka nasza, służba umie milczeć.
— Zażądał odemnie miliona.
— Oszalał — rzekła księżna. Jakiem prawem, 

*^ąd, za co?
Anulka zrobiła surową minę.
— Właśnie nie wiem, jakiem prawem.
— Kto go upoważnia w naszym biednym kraju 

szastać milionami?...
■*- Właśnie to samo mu powiedziałem.
— Ą on?
— Że miliony tworzą miliony...
■— Tara, gdzie są? Cóż ci za ten milion przy­

rzeka ?
— Spółkę lub dwanaście procentów na trzy lata.
— Spółkę już z nim miałeś i wycofałeś się.
— Ta-ak — szepnął pan Edward.
— A u  nas — dodała Anulka cicho, lecz wy­

raźnie — wysokie procenta są zasadzką na rabunek 
kapitałów.

— Co za powiedzenie — zawołał pan Edward, 
jak gdyby wyjęte z ekonomii politycznej.

Księżna się łaskawie uśmiechnęła.
— Kochana ciociu, to zdanie mego ojca.
— I  bardzo sprawiedliwe — dokończyła księ-

^  Następnie rozpoczął Sejm ogólną dyskusję nad 
preliminarzem krajowym na rok 1901. Członek frakcyi 
inłodorumuńskiej F  l o n d e r  rderzał gwałtownie na 
rząd i na prezydenta rządu krajowego, skarżąc się 
z powodu rzekomych nadużyć urzędników administra­
cyjnych, żandarmeryi, oraz z powodu szykan przy 
ściąganiu podatków. Prezydent rządu krajowego br. 
B o u r g u i g n o n  odpierał wśród oklasków Izby po­
wyższe zarzuty. Po nim przemawiali pp. S t r a u- 
c h e r  i W a s s i 1 k o , oddając pochwały działalności 
prezydenta rządu krajowego, a ganiąc ostro nieuza­
sadnione napaści p. Flondora. Na tern przerwano 
obrady i odroczono do poniedziałku.

Praga. Sejm czeski przyjął ustawę o wpro­
wadzenie w życie b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  
s e j m o w y c h  z k u r y  i g m i n ,  przyczem zgodził 
się na życzenie rządu, aby gmina tworzyła dopiero 
wówczas samodzielny okręg wyborczy, gdy liczy 
500 mieszkańców.

Lex Buąuoy na razie pogrzebana, bo nawet 
komisya, wybrana dla tej sprawy, nie zdołała się 
zebrać.

Praga. Sejm przyjął ustawę o r e g u l a c y i  
p ł a c  n a u c z y c i e l i  w trzeciem czytaniu.

Sejm wśród okrzyków na cesarza o d r o ­
c z ono .

Praga. Politik, omawiając zamkniętą już se- 
syę sejmową, powiada, że nie ziściła ona nadziei p. 
Koerbera. Recepta jego okazała się nieskuteczną i 
p. Koerber powinien z obawą wyczekiwać wypadków 
jesiennych.

Linc. Sejm górno-austryacki z a m k n i ę t o .
Zgon ex-kanclerza ks. Hohenlohego.
Ragaz. (Szwąjcarya) Książę Aleksander Ho- 

henloke otrzymał telegramy kondolencyjne, od cesa­
rza Franciszka Józefa, cara Mikołaja, króla Wiktora 
Emanuela, nadto od kanclerza Buelowa. Zwłoki 
byłego kanclerza przewiezione będą dziś przed po­
łudniem do Schillingsfiirst w Bawaryi, gdzie znaj­
duje się grób rodziny książęcej.

K onflik t r zą d u  z  a n tysem ita m i.
Wiedeń. Sonn u. Montagszeitung dowiaduje 

się, że pewodem ostatnich gróźb partyi chrześć.-so- 
cyalnej pod adresem rządu — jest fakt, że Lueger 
żądał, aby projekt zmiany ordynaeyi wyborczej dla 
Sejmu dolno-austryackiego wszedł do Sejmu jako 
projekt rządowy, czemu się dr. Koerber stanowczo 
sprzeciwił. ^

(jesarz W ilhelm TI.
Poczdam. Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj 

w południe na uroczystem posłuchaniu poselstwo ma- 
rokkańskie. Następnie monarcha wziął udział w uro­
czystości instalowania swojego syna ks. E i 1 1 a F r y ­
d e r y k a  w pierwszym pułku gwardyjskim. Przy tej 
sposobności wygłosił on mowę, w której wskazał na 
znaczenie uroczystości i upominał księcia do najści­
ślejszego wypełniania ciężących na nim obowiązków.

Berlin. Cesarz Wilheim udaje się dziś na po­
kładzie „Hohenzollern" na północ do Bergen, w Nor­
wegii.

Wiec m iast.
St. Poelten. Wiec niemieckich miast austry­

acki eh, zakończył swe obrady. Wczoraj referował 
p. G I ó c k n e r „O utworzeniu zabezpieczenia na 
starość i .inwalidów" żądając, aby rząd wniósł taki 
projekt do Rady państwa. Wiec zakończył się ban­
kietem.

8 m ilion ów  dolarów  n a  cele sztu k i.
Nowy Jork. Fabrykant lokomotyw Rogers 

zapisał swój majątek wynoszący 8 milionów dolarów 
na cele muzeum sztuki.

„SŁOWO t u LShtiŁa Nr. 318 z dnia 8 lipca 1MU1.

żna. Cóż pan powiedziałeś temu „comis* milionów? 
zwróciła się do Edwarda.

—  Żeby pożyczył od Podiebrada, ma ich w ban­
ku dosyć.

— Wybornie, wybornie. Cóż on na to?
— Obraził się, pochwycił kapelusz, wybiegł, 

stosunki zerwane.
— Nowa wygrana, byleby księżna Wyżnicka 

nio bruździła, ułatwiając Marym schadzki z nim.
— Nie odważy się.
■— Odwagi jej nie brak. Należy do rodu od­

ważnych — odparł Edward poważnie.
— Dla interesu lub przyjemności na wszystko 

gotowa — dodała Anulka. Brawuje sobie z opinii, 
zdaje się jej, że to, co ona robi, jest opinią, przy­
kazaniem, prawem, wolą pana Boga!...

Anulka była wzburzona, zdradzała w drżeniu 
głosu i wymowie niechęć do młodej księżny.

— Tak, tak, i to nie jest towarzystwo dla twej 
córki — poświadczyła księżna Pawłowa.

— Podiebrad tylko tam bywa — szepnął pan 
Edward, przerażony sądem swej protektorki.

— Mógłby bywać u ciebie w domu.
— Sam? przecie ja  nie mam czasu po całych 

dniach szapronować przy córce. Służba dla kraju 
pochłania czas.

— Gdybyś był zręczny, uprosiłbyś Anulkę na 
szaprona. Ona, jak wiesz, żyje poświęceniem. 
W obecności Anulki Podiebrad byłby ostrożniejszy, 
więcej hamujący się.

— Achl — zawołał Edward — nie mara słów 
wdzięczności dla hrabianki Anny, czuję wielkość jęj

f

P oddan ie  się  generała F ilip iń czyk ó w .^  
Manila. Generał Filipińczyków Ballermeoro 

poddał się Amerykauom; wraz z nim poddało się 
tysiąc powstańców.

M arsz dystan sow y.
P a r y ż .  W marszu dystansowym z Paryża 

do Constans na przestrzeni 40 kilometrów wzięR 
wczoraj udział sześciu uczestników. Pierwszy prze 
był tę odległość Anglik Hurst w 2 godz. 34 minut 
52 sek.; drugi przybył w oddaleniu 200 metrów za 
Iiurstem Charbonnel.

Poselstwo tybetańskie. 
Petersburg. Poselstwo Dalailamy z Tybetu 

było wczoraj uroczyście przyjmowane przez Cara 
i carową-wdowę. Posłowie wręczyli kosztowne po­
darki.

N astępstw a krachu lipskiego.
Lipsk. Północno niemieckie fabryki chemiczne 

w Gliickstadt, założone przez towarzystwo „Treber- 
trocknung" w Kassel, zastanowiły pracę z powodu 
upadku tego towarzystwa.

Wiedeń. Wiener Zeitung donosi o ustanowie­
niu w obrębie komendy żandarmeryi krajowej nr, 5 
posterunków: w Polance wielkiej (starostwo w Ba-
łej), w Czarnokońcach wielkich (starostwo husiatyń- 
skie) i w Sokolnikach (starostwo lwowskie.

Wiedeń. Admirał br. S p a u n udał się do 
Tryestu.

Waszyngton. Poseł amerykański w Buenos- 
Aires potwierdza telegraficznie wiadomość o zapro­
wadzeniu tam stanu oblężenia.

K H O N 1K A .
Dzid W teatrze: Przedstawienie ruskiego Na- 

rodnego teatru pod dyr. dra Hryniewieckiego: „Zapo­
rożec za Dunajem" i „Wieczornice".

Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 
było 4-129 R. ____

Centralny komitet wyborczy zbiera się 
dziś o godz. 11 przed południem w gmachu sejmowym.

Wypadek na kolei elektrycznej. Wczoraj 
o godzinie 10 rauo w ulicy Leona Sapiehy szedł 
wdzłuż toru kolejowego p. Karol Adamek, zamieszkały 
w tej ulicy, tuż przed nadchodzącym wozem nr. 15 
prawdopodobnie w zamiarze wskoczenia do wozu pod­
czas jazdy, jak czynił to niemal codziennie.

Adamek cierpi na epilepsyę i w chwili gdy go 
minęła już przednia platforma, dostał ataku i pad 
bezprzytomnie głową pod wóz.

Zaalarmowano motorowego, który w jednej chwili 
wóz wstrzymał i wydobyto z pod tyluej platformy nie­
przytomnego i zlanego krwią p. A. Wezwano pogoto­
wie Tow. ratunkowego, które opatrzyło trzy rany na 
głowie i oddało go opieoe rodziny.

Przywołani lekarze stwierdzili zgnieoenie czaszki, 
otrząś mózgu i silne uszkodzenie stosu pacierzowego. 
Wieczorem stau chorego znacznie się pogorszył, tak, 
iż rodzina zamówiła wóz Towarz. ratunkowego celem 
przewiezienia go na klinikę.

Dezerter. Z 30 pp. zbiegł onegdaj szerego­
wiec Mikołaj Dreuek, rodem z Bukowiny.

Odznaczenie żandarma. Wienztg. donosi, 
że cesarz nadał żandarmowi, tytularnemu kierownikowi 
posterunku Pr. Styczniowi przy krajowej komendzie 
żandar. nr. 5 we Lwowie, w uznaniu wyratowania 
dwóch ludzi podczas pożaru, z narażeniem własnego 
życia srebrny krzyż zasługi.

poświęcenia, ale zrywać z księżną!... Podiebrad nie 
znosi kontroli — Marynia znaną jest z arbitralności.

— Z księżną nie zerwiesz, przenosząc schadzki 
do swego domu, Maryni rogów przytrzesz, a Podie­
brada ukrócisz.

— Wybornie, mościa księżno, lecz ośmielę się 
powiedzieć, że niech Podiebrad przyciera rogów Ma­
ryni, a ona niech go ukróca.

— Oświadczył się panu?...
— Dziesięć razy — i zawsze się skarżył, że 

panna Marya okazuje mu mało sympatyi, że... że...
— Śmiało, kochany panie, jak  przed przyja­

ciółkami.
— Że mu nie daje nadziei, bo jest zajęta... 

Tadeuszem — dokończył ciszej.
Księżna z hrabianką Anulką zamieniły prze­

lotne spojrzenia.
— Lecz — ciągnął dalej — od ostatniego wy­

jazdu Tadeusza Podiebrad przestał Bię skarżyć. Ma­
rynia codzień odwiedza księżnę, Podiebrad tam prze­
siaduje. Wróciła harmonia, a ja, aby jej nie spło­
szyć, boję się głośno westchnąć. Marynia coraz 
więcej zamyślona, Podiebrad poważniejszy, księżna 
w wybornym humorze, GWy się ukażę na jej salo­
nach, wita mnie, jak przyjaciela, Marynia, jak ojca, 
którego niedługo porzuci, a Podiebrad, jak teścia, 
raz nawet udawał, że całuje mnie w ramię...

— At gdzież ten sziachetka, gdy wybiegł od 
pana, pojechał? Czy nie do księżny?

-— Nie, bo w tej chwili stawia w Kole poi- 
skiera wielki wniosek. Daje walutę złotą Austryi.

(C. d. n.).
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Eb©;pe©a:© lGa.mdlowe«
Z  L a r g u  p i e n i ę ż n e g o ,

7 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy popol. 
Notowano: Akcye austr. ŻaUŁ kredytowego (135*—, Akcye węg, 
Zakładu kredytowego 640*—*, Akcye anglo-banko £68*50, Akcye 
Unionbanku 550*—, Akcye Landeibatikn 404 50, Akcye Bank- 
veieinu 454 —, Akcye Bodeucredit 865 —, Akcye Gal. Banku
hipotecznego —*— Akcye kolei państwowych 635 —, Akcye
kolei południowych 93 50, Akcye Tramway A. 230 —, 13.228* — 
Akcye kolei F.lbethul 4?4*—, Akcye kolei póło. 57r— Akcye 
kolei czeru. 5 7 8 - -  Akcye Alpiuy 417 —, Akcye Kima Murany! 
448*50, Akcye Prag. Towurzystwa żel. 1595'—, Akcye Fabryki 
broni 282'—, Akcye tureckie tytoniowe 2 )0 '—, Oblig. węg. ind, 
92 10, Kenta majowa £9*10, Austr. Kenta koronowa 95*00, 
Węg. Kenta koronowa 98 36, 60 1. Listy Tow. kred. ziem

■91*90, 4 proc. listy Banku kra). 92'—, 4J/a prc. Banku krą).
99'50, 4 prc. listy Banku lup. 90 —, 4ł/» prc. listy Banku
hip. 97'75, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Ol>Hg. 
propinuo. 98'40, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 189il r. 91'80, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*50, l.osy tureckie 101* —, Marki 117*45, 
Ruble 253 5/8

B S e r lio , 7 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 199*60, Staatsbahny i 30* --. Disconto Comanr
dit 173 76, Berlin. Tow. hatid. 1 3 4 '- ,  Laura 181 50 Bochunie- 
164 76, Kolej póln. wscliodnio-pru.ska —*— , Ruble za gotówka 
216*—, Kolej warsz.-wied. £71*50, Kolej morza śródziemnego 
100 80, Kole) Metidiotmlna 133 60, Losy tureckie 104*—, Rentę 
włoska 97 75, „llurpener1* kopalnie węgla ‘ 160*50', Kolej Ma* 
rienbirrg-Mławka 71*80, Konsoiidation 296 — . Lombardy 2200. 
Kolej Henry 83*50, Niemiecki bank narodowy 106*75, Kanada 
Profeired 99 40, Akcye żeglugi hamburskiej 120*—, Kurs war­
szawski — .

Slradnpe&&tf 7 ltpca. Wczorajsza giełda Anstr. kredyty 
633*—, Węgierska pożyczka premiowa 173*50, Węg, kredyty 
635*—, Węg. bank hipoteczny 447’ , Węg. bank e&lcontowy
431*—, 4-prucentOwa renta 118'—, Węg. bank lrommercyotinlny 
24*35, Akcya elektryczne 234*—, Węg. bank dla przemysłu 
i handlu 111*—, Węg. ren. koronowa 92 90. Austr. renlu złota 
117*60, Austr. renta koronowa 95*75, Peszteńska kolej miastowa 
5 7 4 — KlekU. kolej miejska 287*— Gana & Co. 2510*—, Salgo 
Tarjmier 569*—, Kiom Murauy 462*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 634'—, Kolej południowa 96 —.

Tendencya: Zarówno walory międzynarodowe, jak i inne 
spadały pod wrażeniem krachu Kasscler Treber Trocknuug Go- 
sellschaft. Kredyty i Statsbahny spadły o 8— 10 keron, Rima 
Murany również spadły z powodu notowań berlińskich.

BSerESta 7 łipca. Wczorajsza gloMu wiecz. (Nachti)oerse
Kredyty 200 04 Staatsbulmy 136 —, Lomhurdy , Kos. bmi-
kuoty (ult.) 216*—, Diacori.j Comaudit 174*76. Kolej Trans- 
walska : 1899 r. certif. — *—.

Teidencya: Ogólna depresya z powodu ostatnich zajść 
konkursowych w Kasseler Treber Trochnungs Geselschafc wy­
wołała takie weroraj Obawy, że nastąpią w nojbliższych dniach 
nowe konkursy znaczniejszych firm. W dhiu wczorajszym po­
padła w konkurs jedna firma berlińska sumą 11 OC(;.O(,0 marek. 
Oprócz tego na walory roontaniczne wpłynęły także niekorzyst­
nie doniesienia o ograniczeniu prooukcyi przez syndykat kokso­
wy na 33VaP/o kursa spadły też ex-cup więcej niż 4°/o. Także 
i akcye kolejowe spadały, ogólna tendencya słaba.

fiTrttttlkfagB*!, 7 lipca. Wczorajsza giełda wieżom* 
Kredyty 199*20, Stuulsbahny 136*30, Lombard]' 22*85, Alpiny 
215*— , Austryacku renta papierowa 99*20, Austr. mennm renta 
99 15 Austr. złota renta 100*17, Węgierska złota renta 99 95 
tjnioni) noki — *—, Akcye eleklr. —’— Kolej pńlu.-zucli. 118 50

Tendencya slabu.
I ln n s lm r f t ,  7 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

Kredyty 200 —, Lotnburdy 22'85, Slatsbahny 135*— Anstr. 
zlotll lentu 65* — , Węgierska złota renta 100*25 Srebro 99 ?5 
płacono, 79 25 żądano. Srebrna reula 79 75 Włoskie 96 10, 
Losy z  60 r. 97*—

Tendencya silna.
PajpjtIŁ, 7 lipca. Wczor giełda Cred. fonclet 631 *— 6xcup 

4  p r o c . p o ż y c z k a  r u m u ń s k u  1 8 9 6  r. 7 8 * - - . ..'G recka p o ż y c z k a  *
4  p r o c . h is z p a ń s k ie  K x le r ie u ts  71*60 ex Cup.

Tendencya słaba. i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
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„SŁOWO POLSKIE“ Nr. 313 z dnia 8 lipca 1901.

| Drobne ogłoszenia*
e r l t f i i h r e r  kaflarskie- 
go fachu, który praco­

wał po większych firmach i 
w własnym warsztacie, obe­
znany w glazurowania i pale­
niu, jakoteż w stawianiu pie­
ców, poszukuje posady, jako 
kierownik fabryki. Wiadomość 
w Administracyi „Słowa".

4145 5 - 4

A p C efca  Macury w  Stanisła- 
wowie poszukuje młodego 

magistra farmacyi lub asy­
stenta. 4151 7-4

A d w o fc a t  Flecker Kaźmie- 
rzowska 1. 37 poszukuje 

Solicytatora. 4158 3-3

'g n p m ic s z c z e n le  dla uczniów  
gimnazyalnych we Lwo­

wie opieka męzka, koropetycyo 
fortepian. Zgłoszenia od 15 li- 
pea Kochanowskiego 44 a, pó­
źniej Jaremcze Tabińska.

4170 10-4

p r a k t y k a n t  farmacyi 
■ dnoroczną praktyką 2

z je -  
znaj-

dzio umieszczenie w aptece w 
m ieście powiatowem. Wiado­
mość udziela Stanisław Niem- 
czewski mag. farm. w Tarno­
polu 4177 5—3

W S r z K c fc o w I c a c lŁ  2
pokoje z werandą, ku­

chnią umeblowano w willi „A- 
meryka" zaraz do w ynajęcia. 
Wiadomość w  handlu J. Dre- 
kslera i Synów. Plac kapitulny 
2 we Lwowie. 4189 3-2

( ^ t n d e n c i  z le p s zy c h  do■ 
m ó w  zn a jd ę  u m ieszcze ­

n ie  w  dom u w y ż s z e g o  u rzę ­
dniku. W  domu g u w ern er, 
fortep ian , k o n w ersa cya  w  j ę ­
z y k u  po lsk im , n iem ieckim , 
fran cu sk im . Opieka r o d z ic ie l­
ska  z  odpow iednim  ryg o re m .  
A d re s  „Starann e w y c h o w a ­
nie* p .-r . L w ów  za okazaniem  
k w itu  in sera tow ego .

4 1 9 0  3 - 2

m e a l n o ś ć  do zamiany za 
folwark. Wiadomość 11B 

Keściopalni u właściciela.
4226 6—2

W y ż S y , setery i poiutry, do- 
”  brze ułożone, sprzeda le ­

śniczy Grubenthal. Bochnia.
4227 3 - 2

I p & o m ic s z R a n ie  w Skoletn 
wiadomość w handlu Wgo- 

Jana Bromilskiego. 4223 2-2

W Sokalu  dom d u ży  z  o g ro ­
dem  i z  zabudow aniam i 

g o sp o d a rsk im i do sprzedan ia  
z w o ln e j ręk i. A d r e s : L. W ol- 
ska, D ołęga , p oczta  Zaborów .

mwjwsimm

W e  L w o w ie  K u rk o w a  14, 
do sprzedan ia  duża rea lność, 
dom  z  ogrodem , g ru n ta  p od
budow ę. 1753

R O W E R Y  l e j  konstru /ccyij 
„G regora*  po lecam  po cenach |  
h u rto w n ych . D rogowe, p ó łw r - 1 
śc ig o w e , m odel 1901 r.f % 
p szen ia m i i  r ze te ln a  gw araneya  J 

po k o i  on  3 5 0  i 1 8 © ,  dam sk ie  r o w e r y  koron  1 6 0  i |  
1 9 0 .  s io w e r y  mało u żyw an e , dobre m a rk i , w n ajle-\ 

p s z y m  stan ie  8 5 ,  9 5  i 1 1 0  koron.
2&£T P łaszcze  pneum . 9 kor., szlauchy 6 kor., ka -\ 

ta log  ro w e  'ów l e'.płatnie. K a ta lo g  p r z y b o ró w  dla od- i 
sp r ze d a n e  w  za nadesłan iem  5 0  h. w  m arkach . Ko- \ 
r e s p o n d e n c ip o l s k a .  3069
Skład fabryczny: ES. H U M D B A K .IN , W ie d e ń ,]

IX . B e r g g a s s e  3 .
s ^ s s s a s s s a s E B E S s s s s s a s m sj^SS80S5jE3

MatiJca śp iew u , w ło sk ieg o  i 
a n g ie lsk ieg o  ję z y k a .  W iado­
m o ść  w  A d m in is tra c y i „S ło­
w a*. 1753

t a r s z y  p o m o c n i k  z  dzia­
l i  łu korzennego i delikate­
sów przyjmie posadę kierują­
cego lub ekspedyenta-magazy- 
niera, piwnicznego za wyna­
grodzeniom umiarkowanem ła­
skawe zgloszeuia „I. W. 6." 
Adm. „Słowa". 4120 6-6

PET pokoi, kuchnia i 2 przed- 
^  pakoje od 1 września i 3  
pokoje, kuchnia i przedpokój 
zaraz do wynajęcia. Łyczaków  
1 16 4199 3-2

S pokoje zaraz do wynajęcia 
ul. Marka 10 420-j 2-*2

M ~T rzęd n ik  w yższy przyjmie 
studenta Zgłoszenia przed

wakacyami 
drzwi 5.

Miłkowskiego i. 2 
4207-3-2

pokoje, przedpokój, ku- 
chnia, spiżarnia, służbowy 

od 1 września. 2  pokoje kawa­
lerskie, przedpokój od 15 lipca 
Lelewela 2. 4213 2-2

Mo t o r  n a f t o w y  na kół­
kach o sile 2 koni w naj­

lepszym stanie do sprzedania. 
M. Strutyński. Lwów, Piotra 
Skargi 4. 421510-2

W ę ż ©  
parciane i gumowe

najtaniej w handlu

W.CZOPP
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów 1 lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 286) 13

C e n n i k i  ą r a t i s  i  i r a n c o .

=  Rok założenia 1843. a

S z k ó łk i  
leśno-ogrodowe

M u s z a  br. ŁuliieMiego
w Zassowie pod Czarną,

poleca do kultur w iosennych:

nasiona i sadzonki leśne 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwałe
po cenach najniższych.

K ata lo g i na żądań , op la tn ie .

3024

a s -  J a k o  n o w o ś ć  *s b  j j^

zaprowadziło „Słowo Polskie", dla dogodności |g .

i n s e r u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i  ^

Korespondentki |
inseratowe i

Korespondentki te sprzedawane po tra- p  
fikach i biurach dzienników w cenie ^  
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra- 
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty- jj^ 
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

' “ w  E K S P E D O  „ S Ł S W ł P 015K IE Q 0“ i"

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoffy Z a s z u m i  l a s  tomów 2
cen a ................................ 6 kor.

S t.  Rossoiuski, M o j a  c ó r lza  2*50 „
„  P s y c h e  . .  3*00 „  

Abgar-Soltan, P a n n a  S ie h ie r c z a n -  
h a  . . . .  . . 2-00 kor.

Zmogas B a r c ih o i c s c y  . 5*00 „
P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  l i o s y i  

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  100 „

ttnrjs g iełdy wiedeńakiej
Z dnia 6 lipca J901 t.

Kursa w s z e l k i c h  a k e y j  i r ó ż n y c h  ło­
jów, n o t o w a n e  są . o d  s z t u k i "  w  w a lu c ie  

k o r o n o w o ] .

O icólny 61a«g (pańfSw n,
p!«r^ ftądaj*

tteutn ii^plerowa l S •' fc9.!0 09 30
jelitu nrebriift . . . »  • 99*05 89-25
liosv « rokn 18&4 po 250 »ł. nik, 4°/o , 182-60 183 50

1800 po 600 zł. wa. 6®/0 , 140*59 141 —
* ifitiO po loO st. 60/0 . . 171*— 172.—
'  * 1884 po 100 s i. . 206—• 2 j8 —

©Bok  p n ó » S v  n h r n j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Kaiitn s ł»u  wo1* ° a Pocł* 40,° za 100 
(łentn wolna od pod. 4 >  bu. 20o kor. . 
Rrtltu il'W68l. Kiistr. H'/s> *11 200 kor..

118*20 
90,60 
84 60

118*40
96*80
84-80

O b U g n c jo  k o lo j o w o .
Kul. Aroyku. Alhrectitn sn loO st. 4n/o . 
Kol! CaBiuzowoj Ulżbioty w s locie  wolne 

od podatku an 1 fur zł. 4ll/o ,
Kol. lUiuiciszka .lózefnza lUOst.

(.'/4C/0.............................................
Kol. AroykH. Undolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4«/o 
K olej Karola l.udwlka po 200 sl. ink, 

toBlempl. akcye) ó®/# . ;

O b l l c n c j e  p l r r w m e ń i t w n  (kolejowe).
KoU Aro. Albreoliia ■» 3oO  s ł. 6«/« , — — _

w slooie za '2W zf. 6°/o ; ; .
.  bukow ińskie lokal, sa 200 koron 

4Q/o . • • • • • .
Kol.Al. K arola Midwlka »  200, 100st.

95.36 96 35

115*50 116.40

120 65 121*65

95-JO 96*10

*27.60 *29.50

w w oakoczem .-JaBskieJ 
Kor. 3 pr.

s r. 1894sa

93 40 

96*30 

93*80

94 40 

96*30 
94*8 n

IM u r  s» a ń « tw a
W* *. »<ut i relUii s s  100 sl. 4,l/o 

Węg. renta kor. wolna od pod. 4“/o 
Poż. kol. z 1889 r. 4V»u/« 30" s 
U ę* . obi. re;;ul ('loy aa >0o a>. 4 pr, „ pożprouiluwM 1(10 Bi. ,

• • a Ba 6" Bi. ;

krajów korony węgierskie.
1183*
93-05 
i‘z2 2» 
145*25 
174*50

118*16 
92*86 

121 20 
144 50 
175-60 
173 - 171 —

B n ei©  gi)til!:B Scan©
¥ v i .  ktnj. PnkuntUy ■ r. 181»1) los Ba

ScOti H o r .  4"/ii . . . . 92 «•  h3 —
IlukowińBkie obi proplOMoyJiie lun. x

200 kor. f>>. . .  . . 101*— 102—
(InltC. poż. kraj. * t .  IH911 snSOOkor. 4'V« 91*z6 02 25
(łallu: obiła, propla. * roku 1HH0; aa 200

ko r 4‘> ....................................................9 6 .— 96*80
PotyCBka płeiiilo«»a ni. W ledu litar. l f l / l  12*2*53 123*— l'o*yc«Ua liilatHa I.wowb b roku Iitutt ba

200 kor. 49/.v . . .  * . £7 25 83.—
4'/s!0/o pożyczka m . Lwowa 1900 r. . 97*25 97*75Konta nłoHka aa 100 lir. 4",o . .  —
1’ożyoBka b u łgarukaur. Ib«2 ttW .  , 9 3 . -  93*60

l.fc tf tjr  A i i a t n w e e .  OLUk. h ip o t fia ty  <UuA>ia
( z a  1 0 0  * 1. N o m .) .

AttKir. Buki. fcrad. sien i. itfa. w 60 lat *vv 94.25 95.25
UiikuwińHUt Bitki. krad. lun. 6<>/o. 103.— 104.—

„ K‘»i 4",o .  93—  93.50
Uai. Ako. b»i«k Alp. 10°/w praju. lon. &'*> 109.70 110.15

.  )o«. 50 lat * '/«>  . 9 8 .-  99*—
' * „ 9 „ 60 l*1 "a ad"

Ku*on  ........................................90.— 91.—
Gal. Te w. krad. atom. 4<*/o lua. 66 lat .  9 | — pj.ńo

„ „ du/o Iob. d l lał . p 3 ._  g4. _
" " d"/.» sia ta  . • 8J.__
’  ,  ,  d'yo sa 200 k u c .. 91.— 91*96

ua,.ku’ « « ) o \ .a * o  BI*/* l»».
et rutue . . . .  99.— 99.80

Danku krajów- łon. M 1/* latsaWitO koc. V ,\  92.— 93 
Danku krajow ego ubllg. kwman. k am . G’V> 10180 102 50 

k rajow ego nbllg. kouioii. U om. 41) 
lat aa 21)0 kor. 4'/»"/u . . 98.75 99.50

Banku krajow ego ohligao. komun 4. «m
4i»-let., za 200 kor. 4"/« . , 82.50 93.50

llawku krajów .ob i. kol. Iob.  aa 2l»0kor. 4*y« 92 .— 93*.
Aumr. w ęgiersu . banka 40 /«  U t lun. 411/* 99.— lOO.—

O b l f i i g a c j e  *  p r a w e m  p ie r w a a e ń a tw a
c a  1 0 0  z l .  n o m .

Kol. liwAw-Cser.-JsBHy . s r .

K » * ho l a s y
a) L o«y  pr u c e u t o «ro. 

Anafr. «akł. kr. n. ob |. pr. a r. IHHI) U V*
 ....................................  łł */e
iOW. BCg . «lrt l)(llln)l| tnil «t. luk. 4<v« . 
Ureguluwiuiie iMntujn » |n 7(). 100»ł. 6"/»

Han k ii tilp. po 100 z). 4"/o . .
Pożyczka m. Tryemu 100 ał. mk. 4V»'Vb 

.  >». . 60 ml. 4"/•
roAycrka norb. prom. po 100 frank. «■<j% 
Tureiiklu obi. prom. kole), pn 4UI) <r.

b) LoHy* b na p r n a e n t  o wa. 
iti<a»i bb»i . ftn-U (ilaolliusi fi »i. ,
Siaki. kred. dla b. I v .  po im)
Clary 40 ml. luk. . . .
('ożycakN iii. limbruliii 20 »l. ,  *
l.ouy ni. Krakowa 20 st. .  .
1 p*y<i*l<B ni. ł.tiblRiiy i|() . ł . 5. ,  .
Ofeli 40 ki. t
TalBy 40 *1. mit. . . .  ,
(J«erw. krayta Biiatr. to«*. «0«t. ,
C ierń . kr*yża w ęg. tow . <t at. ,
I OBy fuiul. aro. liudoifR 10 «ł. ,
balniM 40 ai. mk. . . . .  
l ut Hnlcburgaka 20 <1. ,

,  Uenola 40 s l .  mk. .
Loay koiiiuiiMłne 111. Wiednia ■ 1874 e.

A3A«y« przedsiębiorstw trau«p«*rtowyoti.
lUitUB. km. uk. (ako. pierw.) *200 al, «=*

400 k...................................
(ako. aakł.) 2 0 0  a l. =*

400 k. . .
M«ie' nOla.-eee. Kard. IOOO al. mk. = a

2100 k........................................................
l,Mńw-()aerii.*Jas»y X(M> e l .» 4 0 0 lt .  
w uobodii.-gallo.-lok. 200a .= 4 (i0 lr . 
pańolwowyoh 200 at. sr. = 40U lr , 
poludińnwuj 200 a. 6"0 f. = =  40i)if. 
w Ogier. g«H o. (. 200 ał. = * 00!c.

1884 aa IKK) 
i. 4*'/ii um iej 10"/o . .  . en.70

Jiel i Lcuw -C seru. ar . 1884 e n 8 0 0 bI. 4"/« 94 10
Oni. kol. Juk. wBckodu. aa 100 s). 4"/y —• _
Gal. W ęg. kolei eui. 1870 aa 2 0 0  s l. 5"/o 106*80

„ „ „ „ 1H78 ej  2 0 0  s l. r»"/« 105* —
„ ,  „ 1887 br 2 0 0  ał. 4"/« 93*75

86*70

106*20
105*30

94*75

241.— 260-25
246 60 *248*76
400.— 420.—
257,50 260—
2S7 60 *41*—

. _ —
81*76 85*—

100 50

16.60 17*60
388.— 401—
144.— 14#*-

83.— 77.
7U.50 74*50
59*50 59*60

155.*" 163.—
161 — I62.«,

48'50 50.d0
25*— ■ » ._
68.— 61*—

201*— 207* —
78'— —_ .

234*— 238. _
387

400*— 406*—

335* ~  350*—

6 7 10.— 6780.— 
642-w> 644*— 
3»a.— 400.—
6 3 5 —

93 60 -------
420-wa 421 —

A IC 4 S J «  h n itk ó w  (z it  z z tu k ę L

n nil a U Aiigln eustr. UMał., . 288*50 . .
1’eiiat. banka haiidt. lilMt st. . . 8436 - U445.—
Zakl. kred. dla Uaudtu 1 praeni.> p. ul. 636 —
W ęg. bauku kredyt. J()(> s i. . 640*-
lle lu  arsuiitr. tow . euk. 51)1) at. , , 524.-» 6 *26.—
Gal. bauku lilpot. 2l)() al. , , 693— 694*—

„ .  dla handlu t praeni. *()(»•». 8b5.26 806.—
Ilauku dla kraj. koronuyuk 200 ał. , 404*50 429*50

„ Aantro-węg. 6 0 0  s l. . . 1670. - 1672—
B Zwląsk. (UiUonbaiikl *()•! 660,f>0 608.—
•  ke. bailku aw lęak. IGO ał. 264.50 266.50
ŻlneYstskaan lianka l o o  at. 6760 26950

A h c jr e  i>rz«<iaięi»ioratw pr««>«tg<iawya
836*-Oalle. karpae. naft. lew ara. fiOft k a t .  .  

Austr. Tow. gornluNe Alplue 100 at. .  
firasklego Tow. te la  it. praam. ‘400 ,
bobodnioa 600 kor................................. .........
Tureckie aars. tytoulow . 200 fr. per. a(i. 
1'rifail Iow. kop. węgla 70 at. , ,

W  a I n  t y .
Dukał cesarn. . . . .  ,
Austr. Węg. 8 gatd . atota U o a e ia . .
20-rraiikówka
20-m a rk tiw k a ...................................................
ItiiBHyjHkl pnlluiperyat . . .  
N iem ieckie banknoty sa 100 marek 
W łoskie baukuoty aa 100 Ug .  ,
Kuble. . . .  4
Houyereuy, ,  , .

8 2 6 . -  
417 60

1696 .-. M M * ,
1290— 1 2 9 6 -  
2A0— ■ --
450 — 440,—

11*29
11*28
19*02
23*46

<1*86
11.96
19*07
28*62

117*48 117.35 
9096 91*86
2*5325 V64 

33.94 81*63

Berlin, dniu 6 lipca
Putn. "aty aastawne 4 proc. Hery a 0 —11

„ .  s HV* proc. . .
. . .  8 proo. Sery a A ..

1’u iu . Kuły rautowe 4 proo. . . .
■ . ,  .  8'/* proc.

Tuso. obligaoya prow. 8 V« proe. • •
Hubie ( l u l i ) .................................................
Aufltr- banknoty (fdrt) . . .
I.lsty BMutawna Król. PulRk. 4'/a p ra ł

W a r s z a w a ,

filaky lik widno. Król. Polak

tiuln 6 lipca t
dale.

_ ,  ,  ,  drobne
Kos. P o i. Prom. a roku ( 8« |  .

. . .  .  IM  .
Obi. prom. Danku salaobeoklego . 
Listy ea»t. Tow . kred. ulemak. duiu

. . .  • drobu#
miasta W arszawy ser. V (|. 

I  •  4‘/* pree

101*7890*70
87.—

102.-
M'A0
»6.7b

216.05
86-.
86.80

96.35
98*76

846*—
890.—
8 2 3 . -

06.80

9 9 M
93.1fi

P e te r s b u r g , dniu 6 lipca*
ttoaylnka pukyeaka prom. a r. 1804 ,

• , •  , * (■ idttii ,
Maty aaet. Tow. kred. sien i. Kr. pula*. .„ s rosyjskie . ,

* _ kijow skie 4 pr. .  ,
w ileńskie . .  #
eiiarkuw akle. ,
Olieruońskle . .
keaarak^-tauryda.

644. .  
888. -  

•6*60 
96*75 
91.99 
11*60
61.75
91.76 69*21

Nakładeiu Spółki wydawniczej we Lwowie, Siow. fcar. % ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


